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K H M X T X T
P o g o rze li  M iasta Krakowa.

2 a  staraniem JW. P u łk o w n ik a  Singer kom endanta  
Z an ik u  w  K r a k o w ie ,  zaraz po pogorzeli, M u z y k a  
e k p u łk u  ks. W ell in g to n  dała dwa koncerta w 0 -  
g r o d z ie  S trze leck im  na korzyść pogorzelców, które  
znaczna k o r z y ś ć  p r z y n io s ły  —  K om itet w swoim cza
sie z ł o ż v ł  na piśmie podziękowanie JW. Pułkowni
k o w i ,  które ponieważ się także należy cz ło n k o m  
muzyki c. k. pułku ks. Wellington — przeto takowe 
K om itet publicznie im oświadcza.

Prezydująca w Komitecie 
(podp.j Z o/ia Hr. Potocka.

S e k r e t a r z  K o m ite tu  
X. Adam .laliulioic.ski.

K raków 15 wrześn ia .
Korespondent nasz poznański w liście z 7go  

b m umieszczonym w Nrze 2 1 0  naszego pisma, 
dotknął trzech przedmiotów, z których każdy mo
cno nas obchodzi.

I tak co do p r z y w i le j u  służącego dotąd do
brom tak zwanym szlacheckim, iż te na licyta- 
c y a c h  przymuowych i subhastacyach nie m ogły  
być niżej % wartości sprzedawane, a który na 
mocy konstytucyi pruskiej z 31  stycznia r. b. 
miał hyc zniesiony, musimy przyznać zupełną 
słuszność odpowiedzi ministerstwa w Berlinie, 
ogłaszającej jego nietykalność. To zaś tern w ie- 
cS  id y  trakiujyo tę kw esty , w Nrze I 3 0  d z i e l  
nika naszego, oświadczyliśmy się jak najotwar- 
ciei za tym przywilejem, pragnąc zarazem f aby 
tenże nadanym b y ł wszelkiej w łasnosc, ziemskiej, 
tam nawet, gdzie, jak u nas, przywdej ten wcale 
nie istnieje. Interpretacja autentyczna ministe- 
ryalna §  -Ig0 konstytucyi pruskiej : iż zniesienie
przywilejów stanowych w mm orzeczone, uwa
żane być ma jako stosujące się do osób, nie zaś 
do nieruchomości; że, gdy dobra szlacheckie mogą 
być tak dobrze przez szlachtę jak i nieszlachtę 
posiadane, przeto przywilej, który tym dobrom 
s łu ży , jako nie od osoby właściciela zależący, 
jest nietykalny i od §fu pow yższego wcale nie 
z a w is ły , — zdaje nam się być tak racyonalną, 
loiczną i sprawiedliwą, a naato dobru krajo
wemu i ogólnemu kredytowi odpowiednią, iż spo
dziewamy się po Izbach berl.nsk.ch, wrazie gdy
by wątpliwość ta pod ich przyszła decyzyą, zu
pełnego przychylenia się do mimsteryalnej opinn.

Tłómaczenie to urzędowe, które otrzymało To
warzystwo Kredytowe Poznańskie czy i mud 
szafta, zapewnia mu nadal bezpieczeństwo na do
brach ziemskich; wpłynąć zatem może na i o z -  

strzygnięcie kwestyi o zatrzymaniu lub zrzeczeniu 
należącej się jej z prawa części listów czynszo
wych z Landrentenbank. — Otóż drugi przed

miot, o którym wspomnieć nam wypada, a w któ
rym wypowiedzieliśmy zdanie nasze niedawno 
(N er 2 0 0 3 , z zastrzeżeni ni, jakie nam odle
g ło ść  i niedostateczna znajomość stosunków miej
scowych nakazywała. Z  tą samą przeto oględ
nością, choć nawet wypadek powyższy wzmocnił 
kredyt Tow arzystw a, od zdania naszego odstą
pić niemożemy. Pozostają bowiem dwie uw'agi, 
o których dawniej nie wspomnieliśmy, uważając 
ca łą  kwestyą więcej z punktu ogólnej zasady,
w szystkim zakładom 11a kredycie ziemskim opar- 
tjm ’ w spólnej, aniżeli ze wzgięaow Lmndszafcie 
poznańskiej właściwych. Oszacowanie dóbr, czyli 
tak zwana taksa landszaftow^a, sporządzona zo
stała  w czasach największej dóbr wartości; wy -  

padła o ile nam wiadomo, bardzo w ysoko, i to 
do tego stopnia, iż połowa taksy, czyli ilość 
pożyczki na dobra przez Landszaftę wydanej, 
dochodzi w wielu miejscach 2/ 3 rzeczywistej tychże 
dóbr wartości. Do tej w a ż n e j  okoliczności dodać 
należy drugą: iż dobra, przez wypłatę kapitału, 
którego procent stanowią dzisiejsze od włościan  
czyn sze , o summę jeinu odpowiednią nietylko 
w cenie, ale na wartości stracić m uszą; przy
puścić się albowiem nieda, aby kapitał ten, w y
płacony w c a ło śc i, a nawet w p o łow ie, napowrót 
w ziemię w łożony, czyli na amelioracye obróco
ny został. Przy tak wysokićm zatem oszacowa
niu wartości dóbr przez Landszaftę, czyli co na 
jedno w ychodzi. przy tak wysokiej na dobra u- 
dzielonej pożyczce, jakoteż przy niezawodnej uj
mie w ich wartości przez wypłacenie kapitału 
czynszow ego; zważając pirytem, jak łatwo ceny 
dóbr z przyczyn politycznych i innych zniżyć się 
m ogą, do czego, o ile nam się zdaje, wiele jest 
prawdopodobieństwa: nie możemy upatrzyć
nigdzie dla Towarzystwa Kredytowego Poznań- 

biego takiego z b y tk u  bezpieczeństwa, aby 
Się znalazło p o w o d o w a n e  do zrzeczenia się 
rękojmi, ja j^  niu podaje zatrzymanie części 
papierów czynszowych słusznie mu przynależ-

wypłacić się m ającego, w ręku w łaścic ieli, nie 
sama przyczyna owej gwałtownej potrzeby uchy
loną zostanie, lecz i ziemia pewne stąd odniesie 
ulepszenia. Inaczej niewidzielibyśmy wynagrodze
nia tego uszczerbku bezpieczeństwa ‘ i kredytu 
z takowego zrzeczenia się należytości wynikają
cego. W yrachowanie zaś winno być numerycz
ne, tojest, jak najdokładniejsze, w zupełnej albo
wiem tylko pewności osiągnięcia celu , znaleśćby 
m ogła Landszafta zrównoważenie chociaż czę -
s c i o w e  k o r z y ś c i ,  ia k ie b v  p r z e z  r o z tr o p n e  r o z r z ą -  
(TzenTe fa k  z n a c z n y m  k n p ita^ em  n a  k raj s p r o w a 
d z ić  b y ł a  w  s ta n ie .

Lubo dziwimy się razem z korespondentem 0 -  
bojftności, jaka w W .  K sięstw ie Poznańskiem  
tak ważnej 1 wszystkich obywateli prawie doty
czącej kwestyi towarzyszy, tak, iż mało kto 
w mej g ło s  zabiera, to w szakże nie równie bar- 

ubolewać nam z nim

nych. N ieży ożylibyśmy Landszafcie odstąpić od 
zasady jak największego zabezpieczenia sw ego  

ledytu. W  każdym zaś razie, nawet gwałtowna  
potrzeba zostawienia jakiegoś kapitału w rękach 
większej części właścicieli; (potrzeba, o której 
wspomina korespondent, a która sądząc według  
zdania G oń ca , w W .' Księstwie Poznańskiem  
istn ieje ,) wtedy dopier0 na postępowanie Land- 
‘szah>r w p ływ wywierać by m o g ła , gdyby ona 
nietylko jako n agła  i powszechna, a więc nieja
ko konie, zna, dokładnie udowodnioną by ła; ale 
nadto, skoro liczebnie obrachować by się dało, 
iż przez zostawienie kapitału, z Landrentenbanku

przychodzi nad owym  
brakiem życia w sprawie daleko żywotniejszej. 
Chcemy mówić o zaprowadzeniu ordynacyi gmin
nej. N ie tu miejsce rozwodzić się nad rzeczą tak 
wielkiej w agi, jaką być powinna i jest w istocie 
decyzya całej prowincyi: czyli dominia mają oso
bne tworzyć gminy, lub czyli z osadami w iej- 
skiemi w jedną łą czy ć  się winny. Jest to kw e- 
stya narodowa, w której W . K sięstw o Poznań
skie porozumieć się m ogło : jest bowiem w ta- 
kiem położeniu, iż to uczynić było wstanie. S to
sunek dominiów do włościan jest uregulowany, 
ustalony i znany : punkt wyjścia b y ł zatem wia
domy, a różnica zachodzić tylko m ogła co do 
powiatów7, gdzie włościanie są Niemcy, lub gdzie 
liczba tych ostatnich ludność polską przewyższa. 
W yznajem y, iż nie z ciekawością tylko, ale 
z rzeczywistem upragnieniem oczekiwaliśmy — 
spodziewaliśmy się rozwiązania ważnej tej spra
wy w Księstwie. K westya ta dawno tam już 
jest otwartą: u nas, lubo zdaje s ię ,  iż ordyna- 
cya gminna będzie wprowadzoną, jak na teraz 
otwartą być nie może. Stanowisko w łaścicieli 
W . Księstwa Poznańskiego rożnem jest zaiste 
od naszego, wszelako z dokładnego tegoż w gmi
nach określenia, w.eleby nauki dla nas spłynąć  
mogło. Mocno więc ubolewamy ,lad owem za
skorupieniem. jak się nasz korespondent w yraził 
które nas pozbawia owoców z rozebrania dokła
dnego powodow do tak ważnego kroku jak ten 
naprzykład, który powmt Babimostki uczynił, 
gdzie dominia za tworzeniem osobnych gmin się 
oświadczyły. V\ ypadek ten publicznej obojęt
ności, kładziemy na karb wady, do której , im 
więcej jesteśmy sk łonni, tern ją za szkodliwszą 
i bardziej naganną uznawać powinniśmy.
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K w esłya  zaprowadzenia monopolu tytuniowego 
w  W ęgrzech  i krajach pogranicznych wielce zajmu
je tamtejsze dzienniki i publiczność i jak  powiada 
G a ze ta  a u s z b u r s k n ,  ljez wątpienia połączą się wkrót
ce wszystkie stronnictwa, stany i klasy, wszystkie  
opinie i interesa w-jednozgodną opozycyą przeciw te
mu rozporządzeniu. P e s ti S a p lo  umieścił niedawno 
artvkułv wyjaśniające przedmiot ze  strony finansowej, 
pisane przez cz łow iek a ,  który przez 4 0  lat trudnił 
sie handlem tytoniu, w y u czy ł  się doskonale manipu
l a c j i  monopolowej i co rok objeżdżał wszystkie miej
sca produkujące na W ęgrzech tytuń. Podaje on 
w  przecięciu z trzechletniego wypadku ogólną pro
dukcją monarchii: a )  w W ę g r z e c h , Siedmiogrodzie, 
Kroacyi i Pograniczu 8 1 0 , (HM) cetn .; ń) w  Galicyi, 
Tyrolu i W en ecj i  1 0 0 , 0 0 0  cent .— razem 9 1 0 , 0 0 0  
cent. Liczby te zgadzają się dosyć z pismem „ B e -  
leuchtung des ostereich isch en  T abak-m on opo ls e tc .“ 
które rachuje na W ęgry 8 5 0 , 0 0 0  cent. a 8 0 , 0 0 0  na 
G alicją etc. — razem 9 9 0 , 0 0 0  cent. Wielu i s łu 
sznie jest tego mniemania, że produkcya w Austryi

śnie sp o d z iew a ł się zy sk ać . P e s ti  N aplo  podaje do
chód sk arbow y  brutto  z tytuniu 1 6 ,8 6 0 ,0 0 0  z ł r . ; 
netto 8  3 8 0 ,0 0 0  po odtrąceniu  8  5 0 0 .0 0 0  w ydatków
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siejszy dochód z monopolu przj niósłby nałożony bez
pośredni podatek, obkładając np. grunt, na którym 
uprawiają tytuń podatkiem 5 0  z łr . od morga (morg 
wydaje w  przecięciu 10 cent. rocznie), albo też pro
dukt ziemi opłatą 5  z łr .  od cent. Taki produkt w  po
łączeniu z opłatą produkcyjną i konsumpcyjną nało
żoną w  całej monarchii przyniósłby skarbowi naj
mniej l O ’/a miliona czystego dochodu. Twierdzenie  
to wspomniany dziennik następnie usprawiedliwia. 
Obecnie najw yższy  czynsz od morga wynosi na W ę 
grzech rocznie 4 — 1 3  z ł r . , zatem w  przecięciu 8  złr. 
Podatek gruntowy i gminny. . . . . . .  3 złr.
Podatek ty tu n io w y ....................................................... 5 0  złr.

Kazem . . .  6 0  złr.
■ N a t o m i a s t  d o c h ó d  r o c z n y  z  p r o d u k tu  1 0  c e n i .  po 

1 3  z łr . cent. fsuma ta  z d a j e  na m  się b y ć  x n  w y s o -  
.................................. 1 3 0  złr.ko p o d an ą)

Po otrąceniu powższych kosztów' 6 0  złr.
Pozostaje . 7 0 złr .  jako

zysk i nagroda dla producenta. W szak że  niewcho-  
dzac czyli rachunek ten nie jest  mylny, zdaje się że  
bezpośredni podatek 5 złr . od centnara jest  za w y 
soki i że  on niepowinien przechodzić 3  z łr . jeżeli 
produkcya niema być uciśniętą. Byłoby sprawiedli
wiej rozłożyć opłatę o ile zdawnym monopolowym do
chodem zrównać się ona ma,na fabrj'kantówr i konsumen
tów, bo wysoki proilukcj'jny podatek wstrzyma w yw óz  
a zaszkodzić może produkcj i, podniecając defraudacją.

Piszą, nam z Frankfurtu:
F ra n k fu r t  n. M. 9  wrześ. Żałuję  mocno żem ju ż  

tu n i e z a s t a ł  k o n g resu  p r z y j a c i ó ł  p o k o ju ,  a m ia łem  
ochotę widzieć te c i e k a w e  twarze. Rozjechali się  
przed‘ kilką dniami, uchwaliwszy zebrać się na no
wo za rok w  Anglii. I czemuż nie? świat czekał  
na miłość i zgodę od lat 5 8 5 4  (licząc  podług Vui- 
gatj') czemuż niema jeszcze  poczekać rok, dwa lub 
dzięsięć.

Zart na stronę, nieodmawiałem ja  nigdy czci na
leżnej filantropom, co się tak szlachetnej podjęli 
misyi. Mamy towarzystwa przjjació ł przemysłu, 
przjjac ió ł  handlu, przyjaciół nauk, przj'jaciół staro
żytności ltd., czemuż nie mamy mieć towarzystw a 
p r z y j a c i ó ł  m i ło ś c i  i z g o d y ?  Jest to wprawdzie za 
danie, którego dotąd sam Chrystus, urzeczywistnień  
między ludźmi nie z d o ła ł ,  ale tentować szczęścia  
w  dobrych ce la ch , nigdy nie zawadzi.—  Insza atoli 
spodziewać się od kongresu bezpośredniego w pływ u  
na dzisiejszą niedolę ludów. Z  ogłoszonych nieda
wno zasad, wieraj', że ci panowie wzięli sobie za o -  
bowiązek działać na ludy i rządy, aby szanow ały  
nawzajem swoje przywileje i prawa.—  Nic piękniej
szego .— Dopóki jednak nieodkryją nam wyraźnie, 
od jakiej to daty liczą owe przywileje i prawa, do
póki niewskażą, które to traktaty, konstytucye, roz
graniczenia terytorjalne , uważają za punkt a quo , 
za yorm ę, której się ludzkość trzymać powinna,

t*P°ty niepowinniśmy otaczać ich naszą sym -  
p a t j ą ,  t,eł> dobrodziejstwa prawa i inwentarza. 
Trzena .pami^ać, że członkowie kongresu są to po 
w iększej częsc; Amerykanie i Anglicy, tojest ludzie, 
którzy P°. '' zS'ędem szczęścia, swobód, dobrego by
tu, mało Ju_ 7IB1!* do żądania, a przynajmniej daleko 
mniej niż jnni- n i też to najwięcej oddają się fi
lantropii, acz CZ \  o rot względem nieszczęśliwszych  
od sieoie bywają mesprawioutiwi. Niepomni na ró
żnicę położenia, żądają po nich cnót cokolwiek przed
wczesnych; podobni zupełnie owemu człow iekow i, co

zjad łszy  dobry objad, prawił głodnemu o potrzebie 
wstrz mięźliwości i z łych  skutkach obżarstwa.-— 0 -  
statriic zgromadzenie zakończyło sw e  obrady w y s ła 
niem jednego Amerykanina i jednego kwakra do 8 /J e -  
swiku dla pogodzenia Niemców z Duńczykami. Nie-  
wchodząc w to jak będą przyjęci w  obozie, zgroma
dzenie dobrze, zrobiło, korzystając ze zdarzonej spo
sobności popróbowania praktycznie s i ł  sw o eh. Jest  
to podobno jedyna kłótnia, która się toczy ae ta n a  
c a p r in a , jedyna sprawa ludu, do której lud) "■< ej 
nie mają svmpatyi, jedyna wojna, w  której niewierny, 
której stronie życzyć  zwycięztw a. Doskonałe p t 
dla kwakrów! . ,

Zjechałem tu pod wpływem  proroctw, JaK . V,_
wia co tydzień dziennikarstwo niemieckie o nie® >“ 
bnej wojnie między Prusami a Austryą.
byłem widzieć dzisiejszą f i z y o n o m i ą  o w e j  stolicy • "
wnego Bundestagu, który coraz widoczniej krjjc _ ę 
pod skrzydła  Austryi, wyklucza Prusy ze s w e g o ■ -  
na .i od unii z nimi coraz więcej odrywa KSią^tF • 
Jedno wychylenie g ło w y  przez okno meg«' J > 
przekonało mnie, jak to jeszcze daleko do «  i >• -  
wieruchy. W szakci to armat, artyleryi, °d u °^v 
Bundestagu pilnują spokojnie Prusacy. Jeśli przeto 
przyjdzie do wojny, potrzeba aby P°Pr*®J" 
ł a  się bardzo ciekawa ceremonia, u zeszu  zape
wne w ezw ie  Prusaków, aby jej oddali armaty, bez 
których nie mogłaby prowadzić wojny, 1 zaklęcie ich 
na honor kawalerski, aby nieużywah broni nielojal
nej , bo do nich nienależącej. N iestety, nie żyjemy 
już w czasach kawalerskich, niemamy ani średnio
wiecznych uczuć honoru, ani średniowiecznej gorą
czki i wszystko zapowiada, że  jak wiele innych spo
rów tak i ten za łatw i dyplomacja.

Opinia Niemiec nadreńskich głów nie  jest w tej 
chwili zajętą świeżym konfliktem Hessen-Kasselskim. 
Zdarzenie to, które z daleka ma postać, jak Francu
zi mówią, nawałnicy w szklance, przybiera tu daleko 
większe proporcye. Wiadomo wam, ze Izbjr tego 
kraiku ośw iadczy ły  już kilkakrotnie swoją nieufność 
ministrom, na których czele stoi pan Hassenpflug, da
wny urzędnik pruski, cz łow iek  energiczny i zręczny,  
ale niedawno skazany przez trybunałj' pruskie na 15  
dni aresztu za m alwersacją publicznych pieniędzy.  
Elektor niechce cofnąć ministrów, żąda podatków, 
Izby odmawiają ich uchwalenia, a przynajmniej mo
żności ich użycia bez usprawiedliwienia potrzeb.—
ł l a s s e t ip l lu f f  r o z w i ą z u j e  I z b y ,  p o c z y t u j ą c  k r o k  ic h  z a  
b u n t o w n i c c y ,  k a ż e  w y b i e r a ć  p o d a t k i  ro zk asee m  g a b i —
netowym i oto spór, z którego się w yw ią za ła  najwa
żniejsza kwestya, jaka zajść może w  krajach monarchi-  
chno-konstytucyjnych, mianowicie: czy  rząd m oże  
wybierać podatki" bez przyzwolenia Izby? Lubo na 
taki przypadek są już św ieże  antecedentia w innych 
krajach niemieckich, rzecz ta komplikuje się cokol
wiek więcej w  Kasselu przez to, że wojsko m ia ło  
się oświadczyć za Izbami, że  Izby pogroziły suro- 
wemi karami urzędnikom skarbowym wyższj/m i niż
szym, którzyby się ważyli wybierać podatki na za
sadzie uchw ały  m in ister ia ln e j , naostatek , że jeden 
z ministrów, w łaśnie  miajstei skarbu, nicchcąc brać 
na siebie o d p o w ie d z ia ln o śc i z a  taki g w a ł t  konstytu- 
cyi, podał się do d y m is j i ' .  Do przeprowadzenia więc

i- • • , i r .  r i i P n n / n e h i a  I J n r , r . n , , ( l u ( r n u i

aązy, cncąc raz po.rozv^ .
cyi. Czy do tego przyjdzie?  .*» kilka dni dowiemy 
się; tymczasem fermentaC.y a . Je* wielka. Mnie się 
jednak zdaje, że  i tu tranzakcy., w któ
rej prędzej wygra rząd* n ' \  c ,ało  prawodawcze.—  
W ogólności dzisiejsze j« z ruchy rewolucyjne w  Niem
czech, porównywam do ° v' '  . 1 u/‘y i ’ jakich dozna
je oko n a sze ,  kiedy ja^ c . żelazną patrzymy 
na druty telegraficzne. # d aI misię, ze  są w usta
wicznym ruchu, to spadaj * „„vwi■ ’. 0 P°dnosząc się 
w  górę, gdy tymczasem 1 e w ,szą na s łu p 
kach nieruchome. ,

S ło w o  jedno o francuzkich
w  Wiesbaden: Z  całego • .,.zeniai pozostały już 
tylko same marodery. n;„ la.moord ma jeszcze
sługi bardzo wierne, cb°f'‘ i. • . lem Jak dalece u-  
żyteczne. Napotkałem . 55 harbajtlem i
z dużcmi sprzączkami u j fWł '^joy typ emigran
tów francuzkich przed 0 V y(  ^  posiadał się  
z radości i pełen b y ł  otuŁ mianowicie z tego, że
hr. Chambord żegnając Pr?y^ cL° . ‘ wydając im in-  
strukcye, niepowiedział: s l . { C‘ ' a i s  ln°n  en tree  en  
F ra n ce , ale quand j e  f erUl entree en F ra n ce .

K a s s e l  12 września 8  god. wiecz. Sąd wyższy apela
cyjny in pletio prawie jednomyślnie uznał rozporządzenia 
z d. 4 jjwrześnia dotyczące poboru podatków, jako niewy
konalne. Naczelny komendant Bauer zażądał uwolnienia 
od służby i cofnął rozporządzenia wydane przeciw dzien
nikom.

13 września 9V2 rano. Elektor z całem ministeryum 
uciekł; miasto pozostaje w najgłębszym pokoju.

Const. Zcit. dodaje. Z pewnego źródła słyszymy, że 
jen. lejt. Bauer przedwczoraj (zatem przed zażądaniem 
emerytury) oświadczył elektorowi, że daje mu 48 godzin 
do namysłu, aby się zdecydował Hassenpfluga usunąć. 
Jeżeli to się nie stanie w ciągu tego czasu, jenerał bę
dzie prosił o uwolnienie, bo system Hassenpfluga jest nie
możliwy. Wiadomo, że jenerał Bauer jest człowiekiem 
bardzo‘prawym, aczkolwiek stanowczym przeciwnikiem sy
stemu konstytucyjnego.

B e r l in  13 września. Z Kassel z dnia dzisiejszego go
dzina 1 1 ran0j (Jochodzi telegraficzna depesza, według któ
rej w skutek biernego oporu ze strony władz a nawet 
wojska, elektor z całem ministeryum uciekł do Hanoweru.

K asse l  13 września 7a wieczór. Elektor o godzinie 
7ej przyjechał do Minden, zkąd udał się do Hanoweru, 
ministrowie do Hanau. Major Haynau (minister) wypra
wił depeszę do jenerała Bauera z rozkazem zniesienia sta
nu wojennego; komendantowi porucza się naczelna policya 
i na tern stanowisku ma pozostać aż do dalszych rozka
zów. Bauer nie chce przyjąć. Rząd ma być przeniesio
ny do Bockenheim w prowincji Hanau. Rada okręgowa 
o tein zawiadamia. Burmistrz wydaje proklamacją, we
dług której trudności, powstałe w skutek niespodziewa
nego odjazdu panującego i ministrów', po zniesieniu się 
władz cywilnych i wojskowych zostały usunięte. Spokój 
najgłębszy.

H a n o w e r  14 września. Eleklor przybył tu wczoraj 
wieczorem, zaraz polem przyjechali Baumbach i Haynau. 
Elektor przez godzinę był w pałacu u króla. Dziś o 9 
rano wszyscy trzej pojechali extra-cugiein do Kolonii.

Gazety pruskie domyślają się że Hassenpflug dla tego 
nakłonił elektora do wyjazdu, aby wr stolicy wywołać re -  
wrolucyą i nakłonić Hanower do wojskowego obsadzenia 
Hessyi P. Sliive jest przeciw interwencyi. Mówią iż naj
wyższe władze w Kassel mają się w takim razie oddać 
pod opiekę Prus (?). Wszakże gdzież jest powód inter
wencyi; czyż podobna trybunały, władze administracyjne, 
finansowe i miejskie a z niemi naród cały oddać pod sąd 
wojenny, jeżeli nawet w razie interwencyi obcego mocar
s tw a  postępowania nie zmienią? Jestźe konstytucya w Kas
sel fo rm ą  n ic  n i e z n a c z ą c ą ,  k tó r ą  każdemu ministrowi
wolno gwałcić; czy z kraj podWojną elekćyą nie objawił 
swego zdania; czyż mieszkańcy dopuścili się najmniejsze
go gw ałtu: czyż można im brać za złe tę wysoką cnotę 
uszanowania dla praw a? cóż wreszcie pomoże interwen- 
cya ? To są pytania które koniecznie trzeba sobie zadać 
w obecnem położeniu sprawy, a dla tego że nie masz na 
nie wątpliwej odpowiedzi, uważamy kwestyą jako rozstry- 
gniętą.

Z Hamburga donosi tel. dep. że przez cały dzień 13 
b. m. trwały utarczki na całej linii; Holsztvnczvcy stra
cili 250 ludzi, w' dniu 14 spodziewano się atlaku z dru
giej strony. Główna kwatera Holsztyńs. jest w Witemce.

Przegląd Polityczny,
Wcześniej niż spodzieWal'smy s*?, kwestya konstytu

cyjna w Kassel ro z s t r z y g n i j  ) ł szanowanie dla prawa, 
idea konserwatywna zwyci j  .y P adeiv niezmiernie wa
żny: wpływ jego nieograniczy S1? w Kassel, rozciągnie 
się on na całe Niemcy^ NielTiamy czasu ani miejsca za
stanowić się nad nim d łużej, umieszczamy tylko szereg 
telegraficznych depeszy, które znajdujemy w dziennikach. 
Uprzedzają one o kilka dni nić historycznego opowiada
nia, które nieomieszkamy później uzupełnić w naszym 
(jzienniku.

W ied eń  1 3  września. Dzisiejsza gazeta W iedeń
ska zawiera patent cesarski ustanawiający nowy stę -  
p d  na karty, kalendarze, dzienniki zagraniczne, 0-  
gfoszenia i inseraty w  dziennikach.

Patent rzeczony brzmi jak następuje:
„My Franciszek J ó ze f  1 z Bożej łaski Cesarz Au

stryi i t. d. W ypowiedziana konstytucją zasada ró
wnego opodatkowania wszystkich krajów koronnych 
naszej monarchii i zwiększone potrzeby państwa w y 
magają, aby pobierany dotąd w  niektórych krajach 
koronnych podatek pod postacią stępia od kart, ka
lendarzy', dzienników i o g łoszeń ,  stosownie do obe
cnych okoliczności zosta ł  uregulowanym , i na w szyst
kie bez wyjątkn kraje koronne bezzwłocznie rozcią-  
gnionym.

Przy tej sposobności znacznie zniżyliśmy opła
tę stęplową od kart tam gdzie takowa dotąd istniała, 
a stępel od krajowych dzienników zupełnie znieśli- 
śmjr, uznajemy zaś za stosowne na zasadzie, § § . 5 8 7 ,  
1 2 0  i 131  konstytucyi rozporządzić wprowadzenie  
załączonego tu tj"mczasowego prawa o opłatach od 
kart, kalendarzy, politycznych dzienników zagrani
cznych , ogłoszeń i inseratów w dziennikach krajo
w y c h ,  następującemi postanowieniami:

I. Niniejsze tymczasowe prawo, ma z dniem 1 li
stopada b. r. we wszystkich krajach koronnych wejść  
w  wykonanie. Kalendarze na r.’ 185  I wydane, prze
pisom prawa tego podlegają.

II. Z  wprowadzeniem w  wykonanie nowego pra
w a ,  traci moc prawną ustawa z dnia 3 7  stycznia  
1 8 4 0  r. o stęplu od kart, kalendarzy i dzienników, 
wki a j a c h  koronnych, dla których była  w jd an a , po
dobnie jak wszystkie późniejsze jej dopełnienia.

III. W  krajach, gdzie wspomniona ustawa nieobo- 
w ię z y w a ła ,  n i e m o g ą  od 1 maja 1 8 5 1  znajdować się 
karty, czy  to nowe, czy już używane u fabrykantów 
lub sprzedających, którebj' nie by ły  stęplem zaopa
trzone, Niewolno również konsumentom po dniu i
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maja 1 8 5 1  kart bez stępia przechow yw ać. P rze
kroczenia tych przepisów ulegają karom w  za łą c z o -  
nćm tymczasowem prawie wymienionym.

IV. Znajdujący się w  rzeczonych krajach koron
nych fabrykanci kart, obowiązani są do dnia 1 sty
cznia 1 8 5 1  w ykazać się przed naczelną w ła d zą  fi
nansow ą, z otrzymanego upoważnienia do fabrykacyi 
takow ych , i przepisanych ,§§ 11  i 1 5  (ego prawa  
warunków dopełnić. .

N asz minister finansów, upoważniony jest  do w y 
konania załączonego tym czasowego prawa.

Dano w naszej cesarskiej stolicy w ezydencyi W ie
dniu 6  w r z e ś n i a  1 8 5 0  roku, panowania naszego dru
giego. F ranciszek J ózef.

Schwarzenberg, Krauss, B a ch , Csorich, Bruck, 
Thun, Schmerling , rhinnfeld, Kulmer.

Gdy w  mowie będąca ustawa zanadto jest rozcią
g ł ą ,  abyśmy ją w  całości umieścić m ogli, ogranicza
m y'sie  przeto na podaniu jej treści:

Przedmiotem tego prowizorycznego prawa sa:
1 )  Karty dogrania, do użycia w  granicach monar

chii przeznaczone, z wyjątkiem tych, które tylko do 
dziecinnej zabawy s łu ży ć  mogą.

Z) P r z e z n a c z o n e  do użycia w  granicach państwa  
kali ndarze, czyto osobną stanowią c a ło ść , czy  też 
c z ę ś ć  tylko innych pism lub przedmiotów.

3 )  W ych od zące zagranicą dzienniki treści polity
czn ej, takie m ianowicie, które codziennie lub przy
najmniej raz w tydzień w ych odzą .

4 )  W szystkie do> użycia w  granicach państwa prze
znaczone ogłoszenia w -^ teresa ch  pryw atnych, czyli 
to na publicznych miejscach byw ają rozw ieszane,

.*   <1 n  I o  n  n  i L- o  /• I >     l:   i t • • i •

n‘ publ czne, gminy, w ła d ze  administracyjne, za k ła 
dy publiczne, tow arzystw a kościelne i religijne, 
w celach sw ojego powołania urzędownie ogłaszane. 
/ j Publikacje stow arzyszeń w celach ludzkości lub 
dohroczyności, nie zaś osobistych korzyści członków , 
zawiązanych o ile przedmiotem takowych są cele  
stowarzyszenia- c) O głoszenia od innych osób po
chodzące, w celach w yłączn ie dobroczynnych.

5 1  W szystk ie og łoszeria  i uwiadomienia, w  dzien
n i k a c h  krajowych um ieszczane, do których stosują 
s i e  również wyjątki pod 4  a, b. c, przytoczone.

Co do Igo . O płata stępia od kart planirowanych, 
lub na gładzonym  papierze wybijanych w ynosi 1 0  kr. 
od talii, od w szelkich innych kart 5 kr. Do prowa
dzenia fabryki kart potrzebnem je s t  otrzymanie stoso
wnego pozwolenia od naczelnej w ła d zy  finansowej 
kraju.

Ćo do 2go . Stępel od kalendarzy oznacza się na .ł 
kr od sztuki dla w szystkich bez wyjątku krajów ko
ronnych, czyli kalendarz taki z jednej lub kilku i w ię -

Ł ^ O p E t a  słęplow a od dzienników z a 
g r a n i c z n y c h  wynosi 2  kr., od każdego egzemplarza 
fzy li n u m e r u ,  i winna być uiszczaną w r a z  z opłatą
prenumeracyjną.

ogłośzeniazt"uki,  ̂ jje format ogłoszen ia  w iększą  od
i Jionionei ma p o w  ierzchnią. Opłata winna być 

BJd?  “  n r z e d w y d r u k o w a n i e m  w  ten sposób, ż e  stę -  
z ł o z o n ą  przcd. > wybijanym być ma.’

c l  do *go. ?d inS<T r tiW W, (,^‘ennikach
i • ,»oli u s t a n a w i a  się na 1 0  kr. od pierw szego  
kra jo w j cl .  ̂ ojJ kai(jego powtórzenia insera-
t^^N aleŻ Y tość 'tę obowiązany jest w ydaw ca dzien
nika z  c S e g o  miesiąca razem niszcząc najdalej do

dnp r/X o c z e n ia np o w y ż s z y c h  ' przepisów stęplow ych  
u l e f f a i a  karom kodeksem karnym na przekroczenia
podatkow e przepisanym.

f  W iadomości bieżącej. Czytamy w  wieczornej g a -  
^PPie wiedeńskiej: „W edle w larogodnych doniesień
y L o n d y n u  6  b. m. dniem wprzód naczelnik londyń
skiej P'diey* nił ro5!kaz ministra spraw w ew . udał się  
do leldm. 'H ajm au , aby mu w ynurzyć ży w e ubole
wanie sw oje z powodu haniebnego zamachu jakiego 
sie dopuszczono na jego  osobie. PP . Barklay, Per
kins et Comp. w łaścic ie le  browaru, który b y ł w ido
w nia tego wypadku, w ystosow ali do feldm. pismo, 
w  któreni z wyrazem najgłębszego oburzenia nad tein 
To za sz ło , donoszą mu , ze zarządzili najsurowsze 
śledztw o celem wykrycia spraw ców  w  mowie będą- 
ceeo  zamachu Bar. Haynau z sw ej strony os w,ad 
tego  zamachu. „Londynu, ze  się zrzeka w sze lc y *  P ^ d  ^  ^  k

E ? v  Ŝ 0S?yta’nii «  P ^ e k ,
z g ło s ić  się na drodae « 3 ® j 2 w
du, abv w braku nawet form s ą u J  J  
ś l e d z t w o  w tej spraw ie z a r z ą d z i e  ze • - P
w iedliw ości angielskiego rządu spodzie' . 1ę -
ży , że spraw cy tego haniebnego czynu nie uj ą  .< s. u- 
żonej kary. . . „

—  JC. M ość najvv. postanowieniem SVV0J< ?1 7‘ * *
b, m. raczył skazanemu na śmierć i konfiskatę ma

jątku sędziemu miejskiemu Danielowi Ruczof orzeczo
ną nań karę na drodze ła sk i, w  zupełności odpuścić, 
a wytoczonych przeciwko 1 5  innym indywiduom pro
cesów  sądow o-w ojennych kazać natychmiast zaniechać.

—  Dzienniki czeskie zapełnione’ są szczegółow em i 
opisami świetnych manewrów odbywających się w o -
bec cesarza w  okolicy pod Bili nem 1 Lobositzem. 11 
b. m. przybył tamże król Saski z księciem Janem i 
znaczną liczbą saskich oficerów.

N IE M C Y .
f  B e r l i n  11 września . W y p a d k i  zasz łe  w Hessen-Casse l  za ję 

ł y  c a ł ą  uw agę  publiczności niemieckiej.  Tak krzyczącego g w a ł tu  
politycznego m ało  p rzyk ładów  przedstaw ia  nam ll istorya cywilizo
wanych krajów. Nie j e s t  to ju ż  poli tyka obliczająca rozsądne ś ro d 
ki bezpieczeństwa k ra jo w e g o , w ewnętrznego porządku i pokoju, nic 
j e s t  to przeświadczenie o konieczności  operacyi chorego w celu u -  
ra tow ania  mu zagrożonego g a n g re n ą  życia ;  ale j e s t  to zimny k a ł -  
k u ł  egoizmu, j e s t  to uczucie t r w o g i , k tó ra  w końcu sam a ju ź  nie wie. 
jak iego  dopuszcza sie bezpraw ia. Droga telegraficzną i przez dzienniki 
odebraliście już  wiadomość o zamachu ministerstwa hessen -kasse l -  
skiego na  koństy tucyą k r a jo w ą ,  k tó ra  nie j e s t  zdobyczą rewolucyi 
m arcow ej,  ale w łasnośc ią  k ra ju  blisko dwudzies toletnią, przez Kur-  
f i i r s t a , wfładze  cyrwilne i w o j s k o w e , przez arm ią  i lud poprzysic-  
żoną. W  p rzesz łe j  korespondencyi dotknąłem j u ż ,  co się z kon-  
s ty tu cy a  t ą  s ta ło .  Dzisiaj dodaję ,  że  c a ły  kraj  og łoszony z o s ta ł  
w  stanie  oblężenia, a  to w chwili ,  gdy w s tolicy i w prowincyach 
zupełna p an o w a ła  spokojność. gdy c a ły  organizm pańs tw a  n a j r e 
gularn ie jszym  sz e d ł  ruchem i nie b y ł0 w  nim chorego członka,  
prócz tego w łaśn ie  m in is t ra ,  k tó ry  anormalny stan exystencyi sw o
jej u ra tow ać postanow ił  poświęceniem zdrowia ca łeg o  kra ju .  Taki 
g w a ł t  nie m ó g ł  nic w y w o ła ć  wT Niemczech powszechnego oburze
nia. Nie masz g ło s u ,  k t ó r jb y  się śm ia ł  odezwać w obronie podo
bnego czynu. Dotąd s p r a w a  h es sen -k assc lsk a  w ew n ę t rzn ą  odbywa 
walkę.  Usposobienie ludu , sumienność władz  cywilnych a nawet i 
w o jsk o w y ch ,  konsty tucya  i c a ł y  mechanizm rządu i adm in is t rac j i  
dosta tecznych nas t ręcz a ją  środków do legalnego oporu przeciwko 
nielegalnemu zamachowi m in is te r s tw a ,  któremu zapewne trudno bę
dzie znaleść powolne i w y s ta rcz a jące  w kraju s i ły  na poparcie i 
przeprowadzenie zamierzonego absolutyzmu. Jeżeli  kraj  spokojnym 
pozostanie ,  na nic się nie p rzyda  llassenpflugowi wezwanie pomocy 
Bundestagu, k tó ry  konsty tucya  g w aran to w a ł .  Bundestag w takim 
razie  nie m ia łby  p raw a  do interwencyi. Ale jeś liby  rzeczy  inny 
obrot w zię ły ,  i p row okacya  Hassenpfluga spow odow ała  rcwolucyą,  
co zapewne leży  w jego p lan ie ,  in terw eneya obca,  s ta w szy  się 

w tenczas konieczną,  może sprawić  w Niemczech zam ieszan ie ,  k tó 

rego skutk i  nie s ą  do przewidzenia. J a k  sobie w tym  przypadku 

P ru s y ,  j a k  A u s try a  postąpi?  czy  pierwsze drugiej dozwolą w y ł ą -

lowi będzie  u ż y t e ,  cob j ' w  H e s s y i  n ie z a w o d n y  w y w o ł a ł o  o p ó r ?  na  
p y ta n ia  te  t ru d n o  dz iś  odpow iedzieć .  Dotąd  u t r z y m u je  s ię  n a d z i e ja ,  
że  K u r fu r o t  lieski da  o d p ra w ę  zn ien aw id z o n e m u  m in i s t ro w i  i r z e c z y  
od w ró c i  na  l e g a ln ą  d rogę .

Z powodu wypadków hessen -kasse lsk ich  odbyw ają  s ię  prawic  co
dzienne n arady  ministrów u kró la  w Sanssouci.  Rezulta tu  z nich 
nie widać dotąd żadnego. Podróż tylko ministra  Manteuffla nad Ren 
na parę dni w strzym ana .  Manteuffel m ia ł  sic oświadczyć za in
t e r w e n c ją  do Hessyi w obronie pogwałconej konsty tuc j i .  Radowitz  
j a k  z a w s z e ,  radzi czekać i porozumieć się 7, A us trya .  Po prowin
cyach zacz yna ją  już  sami deputowani agitować za  zwołaniem  se j
mu. T a k  z S z lą sk a  p r z y s z ła  w tym względzie  petycya  do rządu. 
Z innych prowincyj oczekują  tegoż samego. [ |e w iem . nie p rz y j 
dzie do zw o łan ia  se jmu przed naznaczonym term inem , tj. przed 1 
listopada. W  Holsztynie  sejm został *a g a jo n j \  Z  mowy p rezy 
denta rejencyi nie dowiadujemy się nic nowego i w ażn e g o ,  oprócz że 
re jeneya  i arm ia  w y t r w a ja  do końca "  “bronie p raw  kra jow i p r z y -  
n a leżn jeh .  Na linii bojowej m ałe utarczki bez żadnego rezultatu. 
S ł y c h a ć ,  że Anglia i R o ssy a  chcą P°rt ^ ie l  b lokow ać,  jeżeli  P ru 
sy  nic s k ło n ią  sie do interwencyi celu przyw rócen ia  pokoju 
w H olsz tynie ,  co pewno nie nastąpi.

K a sse l 9  września. Czytamy w gazecie S zląsk iej:
„Dopiero dzisiaj w y sz ło  elektorskie rozporządzenie, 
którem jen era ł lejt Bauer niian°w any jest naczelnym  
komendantem odpowiedzialny^ nie Prze<i Izbami ale 
przed elektorem. Jenerał jednemu z tutejszych pry
watnych nauczycieli zabrał1 lokal, który mu się w y
d aw ał dogodnym dla straży na ulicy Fryderyka W il
helma, a w ła d zy  miejskiej p<decijS aby temu nauczy
cielow i poszukała stosownego mieszkania.

„Rada miejska stolicy wydała następną proklama
cja ."  O byw atele! O jczy«n3 nasza rozporządzeniem  
z dnia w czorajszego ogłoszona zo sta ła  w  stanie o -  
blęzenia. Protestowaliśm y przeciwko temu w  mini- 
steryum, bo szczególniej też m ieszkańcy K assel nie 
dali powodu do takiego przepisu zostającego w  naj
oczyw istszej sprzeczności z konstytucya i prawem.

'n  . Ufamy wypróbowanej w aszej m iłości po
rządku i prawa. W ytrwajcie jak dotąd na drodze 
prawnej, a w tedy możemy hvć Pewni, że  dzisiejszy
I l f 11 grożący n i e b e z p i e c z e ń s t w e m  całem u krajowi,
długo me potrwa. K assel 8  września 1 8 5 0 . Bada 
miejska stolicy (p od p .) Hartwig, Bierner E issengar- 
u - d ’ “Sclhardt, Fehrenberg, Fiedler, St. G. Giede,
Hulterest, Knappe, Muller, Fr. O, (ker, Seherb.

| „ rotestacya wspomnioita w tern ogłoszeniu  brzmj
1 w  Paf,l^Pu,ie: j/W ysokie elektorskie ministeryum! 

skutku rozporządzenia z dnia w czorajszego mia
sto Kassel razem ze wszystkiemi elektorsko-heskiemi

krajami ogłoszone zostało w  stanie oblężenia. J e 
steśm y najmocniej przekonani, że  nie masz prawnej 
przyczyny tego rozporządzenia; uważam y je jako  
sprzeczne z koństytucyą i prawem. Poczytujem y za  
nasz obowiązek ośw iadczyć to ministeryum i zarazem  
protestujemy jak najmocniej przeciw wydanym roz
porządzeniom i ich wykonaniu. K assel 8  września etc."

„Dyrektor okręgow y Seekorn otrzym awszy od ko
menderującego polecenie rozwiązania na mocy rozp.

odpo-
rozpo-

z dnia 7 w rześnia w szelkich  stow arzyszeń , 
w ied zia ł, że nie jest mu wiadomo o żadnem ....... .
rządzeniu z d. 7  września zgodr.em z koństytucyą.

urmis rz stolicy Hartwig odebrał pismo od jenerała, 
ktorem go tenże zaprasza na konferencyą w  inte

resie służbow ym , na co p. H artw ig odpow iedział, że  
będzie mu bardzo przyjem nie, jeżeli J . E xcellencva  
w  godzinie na konferencyą w  interesie służbow ym  
wyznaczonej albo w szelkiej innej przyjmie go w  ma
gistracie na ratuszu. Sąd w y zszy  w  Rotenburgu po
stanow ił nie w ydaw ać w ięcej stęplów . Podobnaż u- 
cliw ała  zapadła w  sądzie apelacyjnym znaczną w ięk
szością. S ły c h a ć , że  komenda ma użyć przymusu 
względem  naczelnych urzędników, którzy jak w iado
mo ośw iadczyli się przeciw  antykonstytucyjnym roz
porządzeniom i odmówili ich w ykonyurania. Tutej
szy  dyrektor policy! Henkel zosta ł upoważniony do 
naczelnego kierunku krajowej p o licy i; jen era ł kom. 
zażąd a ł dzisiaj od niego policyantówr, których pan 
Henkel odm ówił i wkrótce potem otrzym ał następne 
pismo od jen era ła : „Na mocy w ła d zy  poruczonej mi 
jako naczelnemu komendantowi przez czas stanu w o
jennego, i w  skutek okazanego przez dyrekcyą poli
cyi n ieposłuszeństw a, zaw ieszam  niniejszem burmi
strza Henkla w czynnościach p o lic y jn y c h  i w ład zę  
jego oddaję rząd. asessorow i Godd;ius.“ P. Henkel 
odpow iedział: „Na odebrane przeze mnie w  dniu dzi
siejszym pism o, poważam się  Jego E xcellencya jak 
najuniżeniej zawiadom ić, że mi czynności policyjne 
poruczone zosta ły  przez dyrektora okręgu K assel, i 
że ich nie mogę oddać innemu urzędnikowi, dopóki 
przez w ła d zę , od której otrzymałem mandat, upowa
żnionym nie będę.“ Komitet nieustający zo sta ł o 
wypadku tym zawiadomiony, i akta spraw y jako do
wody do oskarżenia p rzy łą czy ł. S ły ch a ć , że  jene- 
ralny prokurator rządowy tutejszemu prokuratorowi, 
który skargę komitetu o zbrodnią stanu popełnioną  
przez ministrów H assenpfluga, Haynaua i Baumbacha 
odrzucił jako niezależącą do Trybunału, takową przy
ją ć  i instrukcyą rozpocząć nakazał. Sąd w y ższy  ww-
d a ł wyrok uwalniający dzienniki i ’-. szelki lokal szkol
ny: w szak że jen. koin. w yrokowi temu dotąd nieoka-
z a ł  się posłuszny. Dyrektor kassy rządowej S chot- 
ter zo sta ł zaw ieszony, ponieważ rządowi nie ch cia ł 
w yp łacić  pieniędzy. W ysłano wojsko na prowincyę. 
O wojsku dotąd nic z pew nością pow iedzieć się  nie 
da, ale zaufanie komenderujących w  żołnierzach nie 
zdaje się być wielkie."

9  września. „Dziś rano batalion strzelców  w y 
szed ł do Marburga, gdzie półk. Hillebrand ma dow o
dzić. P. Hassenpllug jest przekonany, że n ies ły ch a -  
nem swojem postępowaniem w szystkiego dokaźał, a 
pokój i zdumienie uw aża jako symptom postrachu. 
W  obec kilku radzców uszczęśliw iony zacierał sobie 
ręce i z a w o ła ł:  „A co panowie nie prawdaż, prze
prowadziłem  w szystko, nikt tego po mnie nie dokaże, 
na co jeden z przytomnych odpow iedział: „Nikt z pe
wnością E xceliencyo.“

— 1 0  września. „R ozbiegła  się tutaj pogłoska, 
że rząd nasz udał się o pomoc zbrojną nie do B a -  
w aryi“ale do Hanoweru i powiadają, że  król Hano
werski nie zdaje się  być powolnym tej prośbie. Tu
tejszy sąd w y ższy  pociągnął do odpowiedzialności 
prokuratora, który na mocy rozporządzenia z dnia 7 
września N. G azetę  Heską  zaskarżył."

F R A N C Y A .
a  Paryż 10 września . Po mowie Ludw ika  Napoleona mianćj  

w Caen, mowie skromnej i abncg ac y jn e j , z lec ia ła  na P a ry ż  mowa 
miana w C herbourgu ,  w której  L. Napoleon zdaje się mówić: „ J e 
żeli chcecie abym w as  ocali ł  od soc ja l is tów , dajcie mi w ła d z ę ,  
ja k  j a  d a ła  memu wielkiemu s t ry jow i F r a n c j a  za  konsula tu“. J e 
dne dzienniki w zię ły  ten g łos  za żądanie przedłożenia  w ła d z y  dro 
ga  a rb i t ra lna ;  drugie zaś  za  oznajmienie swej kandyda tu ry  „ a  rok  
1852 M ow l L .  Napoleona zrobiła  silne wrażenie w P a r y ż u ,  „ ie 
dlatego żeby oznajm iała  rzeczy  nowe. lecz d la tego ,  żc p o k a z y w a 
ł a ,  iż rozwiązanie kwesty i  w ładzy  coraz bardziej  p rzybliża  się. 
T ej  okoliczności przypisują  spadek giełdy. J a w n a  k a n d y d a tu ra  L. 
Napoleona przesądza popraw ę, albo rew izy ą  konsty tucy i  nic roku 
1852, lecz 1851. Wiadomo, że konsty tucya m ezezw a la  na  e lekcyą 
L. Napoleona. Aby ominąć jej  przepis,  n iepozostaje  ty lko  k o r z y 
stać z a r tyku łu  U l g o .  k tóry  n.emówi o rew izy i  konsty tucy i  „ «  
końcu  ostatniego ro k u  leg isla tury  ( a  ja fin de j>annde^  ]ecz q r e _ 

wizyi W  osta tn im  ro ku  fdans  la  de rm ere  an n će ) .  Osta tni rok  le
gislatury  Zgromadzenia narodowego z a c z y n a  sie  29go m aja 1851, 
Zgromadzenie więc n a rodow e ,  jeże l i  chce p rzeprowadzić  rew iz ją .  
muó  zdecydować j ą  p rzyez łć j  w iosny.  N a tio n a l  i P e u fle  sprzeci
wiają Się takiemu t łóm aczen iu  a r ty k u łu  l l l g o .  kiedy tymczasem 
u  P resse  broni g o .  m ów iąc ,  żo iepićj będzie,  że  L. Napoleon zo
stanie obranym na drugie cz te ry  la ta  d rogą  legalną ,  aniżeli gdyby 
go obra ł  naród pomimo przepisów konsty tucy i ,  albowiem w takim
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razie konstytucja straciłaby w szelki szacunek. Ostatnia mowa L . 
Napoleona ciała znaczenie artykułow i C onstitu tionnela  z dnia one- 
gdajszegr, w którym mowa, Franeya niemoże uniknąć przedłu
żenia w ład zy  prezydenta RzPu «j- Niech, sło w a  są jego, zbliży się  
tylko wiosna roku 1851, a spadek giełdy i strach zmuszej Zgrom a
dzenie narodowe do zabezpieczenia Francyi przeciw agitacyi i re
w olucjom . Jak widzim y, L. Napoleon, mając w ład zę w ręk u , nie 
m yśli jej wj'PoSoi®- Niema w tein nic now ego, gdyż adm inistracja  
centralna daje k“^dej w ładzy  środki ogromne do przeprowadzenia
jej z a m i a r ó w .

Przyśpieszeniu mej korespondencyi d a ły  powód odebrane wiado
mości ze Stambułu, które w yśw iecają  nareszcie k w e s ty ą . dotyczą
cą oboru kniazia B ułgarskiego. List z dnia 18go sierpnia donosi, 
że odezwa Ali paszy og łoszona  w C zasie , b y ła  m ylna, i źe f a ł 
szyw ie b y ła  także prośba podana, niby przez Bośniaków i mie
szkańców H ercogowiny do su łtana o konstytucyą, na w zór kon
sty tu cji S łow ian  austryjaekich. Te dwa akta m ia ły  być sfabry
kowane przez ajentów rossyjskich i sław  istów  austryjaekich, w ce
lu podburzenia S ław ian  tureckich. R ossya w ycofa ła  z Turcyi sw ych  
dawnych ajentów, ludzi uczonych albo oficerów przebranych, a 
w ich miejsce p o sła ła  starych żo łn ierzy , którzy opowiadając S ło 
wianom o czynach wojennych R o s sy i , podnoszą w wyobraźni ludu 
urok potęgi cesarza M ikołaja. Dnia 16 sierpnia przj7b y ła  do Stam 
bułu deputacya bułgarska, w której znajduje się  trzech k sięży . De
putowani są ciemni i naiwni: w yzn ają , że po Bogu nieznają tylko  
Cara; że nielubią rządu ro ssy jsk ieg o , lecz że są  zmuszeni byc za  
nim, gdyż lękają się Cara. K siążę Sam os patronuje deputowanych. 
W ielk i w ezyr w ysłu ch a w szy  ich, p o s ła ł do Ali paszy rozkaz uka
rania morderców i g w a łc ic ie li kobiet pod Bclgradczykiem . Mówią, 
że Ali pasza czy  Ali R iza pasza , ma być mianowany gubernato
rem Sandzaku. Widdinu i B u łgaryi. Ambasador angielski popiera 
żądania Bułgarów-, zachęca Porte do uznania równości w obliczu 
prawa Turków i Chrześcian , w czem zastępuje F ra n cy ą , która dziś 
do niczego się  niem iesza. Kiedy deputacya B ułgarska ośw iadcza  
sie  jaw nie za R o ssy ą , Obrenowiczc politykują. zapew niają, że nie 
buntowali Bułgarów , źe chcą tylko korzystać z robót rossyjsk ich , 
albowiem cesarz M ikołaj obiecał osadzić jednego z nich na tronie 
bułgarskim  i bośniackim i ożenić go z córką hospodara w o łosk ie
g o . pod warunkiem , że uzna suprem acją R ossyi. R ossya  m iała  
obrócić na swój cel opinie dem okratyczne, które w  M o łd o -W o ło -  
szczyzn ie znajdują w iele w zięcia. Demokraci wołoscy- starają się  
p ołączyć z demokratami sław iańskiem i, i utw orzyć hegemonią grecko-  
słow iańsko-rum ańską, której nić znajduje sic w ręku konsula ros
syjskiego. Ajenci demokratyczni rossy jscy  starają się  teraz w śli
znąć między emigrantów w ęgiersko-polsk ich , w ciągnąć ich do sp i-  
skll, i ukarać tym sposobem Turcya za d a n a  g o ś c in n o ś ć .  Sprzeczka  
miedzy p. Fonblanc, konsulem angielskim w  Serbii, jeszcze  nic 
skończona. P. Petroniew icz. minister spraw zagranicznych, niechce 
dać satysfakcyi konsulow i, utrzym ując, iż rząd serbski w mczem  
n iezaw in ił. i że rząd ten odda tylko szczególne honory pawilonowi 
angielskiemu, jeżeli p. Fonblanc będzie odw ołany, a na jego  miej
sce mianowany inny konsul. Ze swój strony p. Fonblanc p rzes ła ł  
do sir Str. Canninga projekt sa ty sfa k cy i, jaką winien mu uczynić  
rzad serbski. S ir Canning niepostanow ił jeszcze  nic stanow czego  
w  tym w zględzie. N iejest on rad z postępowania konsula, a prze
cież bronić musi honoru sw ej ojczyzny. L isty  z Odessy donoszą, 
źe ca ła  R ossya zajmuje się  ważnem i aktami, które mają być o g ło 
szone w rocznicę 25ą panowania cesarza M ikołaja. Pomimo tego, 
Polacy są  pod surowym  dozorem. Na raport księcia  W orońcow a o 
pobiciu księcia D ołhorukiego przez Szam yla. i cofnięciu się korpu
su jen era ła  N estorow a pod Murad Bejem , cesarz M ikołaj odpo
w ied z ia ł, że armia kaukaska ma trzym ać się odpornie, i ż e , jak  
nateraz, ani jeden żołn ierz niemoże być jej w pomoc posłany. Ta  
odpowiedź, w edług zdania korespondentów, dowodzi, że R ossya  my
śli o wojnie europejskiej, może nawet o rcstauracyi k s . Bordeaux. 
W  Petersburgu miano odkryć między oficerami gwardyjskiem i dwa 
stronnictwa: Alexandrystow i K onstantystów. CesarZjkazał ukarać 
oba stronnictwa. R ossya  nierada reklam acyom  Austryi o ujście 
Sulimy i ułatw ienie żeglugi na niższym  Dunaju.

Do Francyi zjeżdża mnóstwo podróżnych z Polski, L itw y i Rusi, 
rząd bowiem rossyjsk i nieutrudnia już ty le wydawania paszportów. 
W ielu przybyło dla ciekaw ości i zabaw y, ale w ielu Jest także ku
pców i p rzem ysłow ych , którzy przybyli w celu użyteczniejszym . 
W  niedzielę dnia I g o  b . m . o d b y ło  sie uroczyste pośw ięcenie ka
plicy Unickiej przy ulicy de Babylone w przytomności w ielu Pola
ków. Dziwiono s ię ,  że kaplica m iała wrota carskie. List z Ku- 
taja donosi, źe Polacy i W ęgrzy  oczekują z niecierpliwością koń
ca interimentu. Odpłacając się  za  odebrane zaprosiny, jenerał 
Dembiński m iał dać bal pod wielkim namiotem, który Turcy dla 
niego rozbili, a na który nieodebrał zaproszenia ni Koszuth ni je 
nerał W ysocki. W id a ć , że jen era ł niezapomina n iechęci, jaką u- 
n ió sł z sobą z W ęgier. Dziennik I je  P a ys  w y ją ł z radością -/.Cza
su  w iadom ość, że rząd francuski st; ra się pozbyć jak najprędzej 
emigrantów polskich. Polacy w Londynie są  w wielkim n iedostat
ku- W ielu z nich jedzie do Am eryki. Toż samo czynią niektórzy  
Polacy g Francyi. Udają się zw ykle do L ondynu, a ztamtąd lord

“ cy  Stuart dalej ich w ypraw ia. Wr tych dniach przybył do Pa
ryża z Kalif0Pnjj emigrant O rłow ski. Z robił on sie tam kucharzem  
/ “ . m iesięcznej, i tak dobrze m iało mu się  powodzić,
że. wroc fj ,^ t *alłPan*a żony. Zakrzew ski, który pojechał dawnićj 
na 1 5 ()&q0 lnż^n'er’ ma *>awić obecnie w Kalifornii i po
siadać juz  • fr. Polacy w Grecy i w wielkiej
nędzy: pracują Pr 'jf ro8 *ch, sy pjaj^ w stodołach i chlewach, drż$c 
na m yśl zb liżając J Sl? 2 1 n»y. Na dzieło księdza Sem enenki o T o -

wianizm ie, odpisał w manuskrypcie jeden ksiądz, trzym ający z u -  
czniami T ow iańskiego. Ubolewamy nad postępowaniem tego k się
dza. Powiadaja znowu, że Mickiewicz m iał dokończyć drugiej części 
Pana T a d e u sza  i pierwszy część D zia d ó w .  G oszczyński ma og ło 
sić nowe poezye. Księgarnia katolicka w Paryżu gotuje W3  danie 
rozprawy o N arodow ości P o lsk ie j Kazimierza Brodzińskiego, z  w stę
pem Bohdana Zaleskiego. Zwiedzając temi dniami zakład rolniczy 
w G rignon, dowiedziałem  się , źe p. Ź elkow sk i, przez czas długi 
professor tego zakładu, w rócił do Krakowa. Uczniowie wspominają 
o nim chwalebnie.

Eronika miejscowa
K r a k ó w  15 września- Szanow ny nasz professor Bierkowski 

w podróży swojej naukowej po Galicyi zatrzym ał s '? " st°l>ey 
Lw ow ie przez tydzień ca ły , gdzie oprócz natłoku chorych cisną
cych się po skuteczne rady zajęło  mu czas zwiedzanie zakładów
akademickich i szpitali m iejscowych. Przyjęcie we Lw-owie jak to

! odebranego listu w yczytaliśm y i dowody życzliw ej gościnności 
jakie odebrał od kolegów  i ca łego  uczonego św iata przekonywają 
nas iż za s łu g a  i prawdziwe talenta sz . professora ocenione zosta ły . 
W  zam ierzonym  celu zbierania wzorów patologiczno-chirurgicznj ch 
dla wzbogacenia niemi Krakowskiego muzeum klinicznego , już w  sa 
mym L w ow ie dużo nastręczj-ło mu się sposobności, i w  tak krót 
kim czasie dość liczne i ciekawe pozbierał przykłady. W  dzien
niku urzędowym lw ow skim  N. 205 z dnia 6  b. m- P01* ''“bryką ze 
Szpitala powszechnego u Pijarów czytam y: „Dnia dzisiejszego za
w ita ł w nasze inury, znany nam z prac literackich, i w ielce sza
nowny ziomek professor chirurgicznej Kliniki przy wszechnicj' Ja
giellońskiej Dr. B ierkow ski; zw ied zał on w przytomności pp. Kon- 
syliarza gubcrnialnego Dr. Strańskicgo i dyrektora zakładu Dr. 
Haindl (przekonaw szy się nasamprzód o jakości potraw, w łaśn ie  
w tej chwili przyrządzanych) w yd zia ły  tegoż zakładu a mianowi
c ie: w yd zia ł rannych na teraz zostający pod zarządem doktora i 
operatora K rzeczunow icza, w y d zia ł sy filitycznych , obłąkanych i 
gorączkow ych. Z przyjemnością w yznać musimy że nas zach ęca ł 
widok tak sędziw ego i gorliw ego męża który z ło ży w szy  już nieraz 
dowody mozolnych prac sw oich, z a szczy c ił nas krótkim p rzedk ła- 
dem zpod prasy w yjść mającego dzieła sw ego w g a łęz i chirurgi
czn e j, do którego należące ryciny po części jużeśm y oglądać mogli. 
W idzieliśm y w panu Bieńkowskim szczerego i przy tak głębokiem  
doświadczeniu nader skromnego przyjaciela umiejętności. Pobyt je 
go w sto licy  naszej tem bardziej nas cieszy , gdyż nam nastręcza  
sposobność doświadczać także jego zręczności w opcracyach, po
znać go w ięc czynnego.

— W  piątek wieczorem w Klaśnie przedmieściu (żydow sk iem ) 
W ieliczki w ybuchnął pożar ze sz k o ły . Ogień b y ł mocny tak że
A’u n i t  d o c h o d z i ł a  d o  K r a k o w a .  S p a l i ł *  e i ę  B e s z a m c d e r e s  i k i l k a  d o —
mów, a nawet sikaw ka gminy żydow skićj. Natychm iast posłano kilka
sikawek z K rakowa; bliższych szczegółów nie wiemy. Zdaje się 
że ogień b y ł przypadkowy.

— Przed kilkoma dniami b y ł mocny ogień w Babicach w si w 0 -  
kręgu pod Lipowcem; spaliło  sią  k ilkanaście chałup.

— Dzisiaj z powodu św iąt żydow skich nie było targu.
— Stan W is ły  2 ‘/ 4  st.

Iinseraty.
Podpisany zawiadam ia S z a n0 ,yną Publiczność, iż w tern ziino- 

wem  półroczu , prywatnej nauki szerinierstu a , w domu pod nrem 
466 ulicy- S . Jana, udzielać będzie; gdzie także kilku uczniów na 
m ieszkanie przyjąć m oże, którzy prócz korepetycyi szkolnych przed
miotów, i francuskiego jeżyku > naukę rysunków, kaligrafii, muzyki 
i gim nastyki pobierać mogą.

M ichał1 S ta rze w s k i.  
( 2 3 3 -1 - 6 )  E g z a m in o w ej 7 Try w atny pedagog i feehtinistrz.

W czoraj wieczór zgubionvm zo sta ł w M ikołajskiej ulicy, Kape
lusz b iały, ły czk o w y  z białą w sW zką, czarnym woalem. -Łaska
w y znalazca raczy go oddać d° k laszt°™  ■>» ^ d e k .  (2 3 4 -1 - S)

( 1 - 3 )[2 3 2 ] Doniesienie.
i n l B T P . k n u t n iPodpisany ma zaszczyt dcnic^c interesowanym  osobom , iż upo

ważniony od p ie rw sze g o  c. k- au s r y ją c  tego T o w a rz y s tw a  Ognio
wego w  W ie d n iu , do przyjm°w a"'^ , j,r/jJ7st?Pują cyeh do zabezpie
czenia ogniowego w łaściciel' realności i ruchomości
w m ieście N ow ym -Sączu  i je£° °. ' ’ “dzieła na każde żąda-

• ■ e • i '• tó mierze sw oie u f ,,.;me inform acyi. polecając w tej m gi.
“ Ale* « n d er  G rzes ick i.

| x  b 52 w ło k  zieW1 pszennej rozległości mające w K ró-
I  B I I  (?§ lestw ic Pol3 kiem I’0 .ł0 '!°n e , których grunta kolej
1 F  I F  I I I  ( l i  ż e l a z n a  przerzy" • lle °d miasta Częstochow y  

M l 3  mile miasta Rudomska od leg łe , / la se m , są
<lo sprzedania z wolnej ręki. * 1 ^ 'aaomo^ó na Podgórzu pod
N. 97 powziĄŚć można.  ( 1 9 0 -2 - 3 )

Potrzebny jest E K O N O M  llol,rc św iadectwa posiadający. W ia -  
domość pow ziaść można w ka>|licnlCy 1 ) 0 ,1  N- 560. (1 9 1 -3 )

KSIĄŻKI STARE 
POLSKIE I ŁACIŃSKIE,

Rękopisma na papierze i pergaminie, Obrazy, Rzeźby, 
Medale, Ryciny itp.

ktoby m iał do zbycia lub do zamiany, zechce się zg ło s ić  osobiście  
albo listow nie do J. Paulego w K rakow ie, w domu Hr. Potockich
Ner 3 4 0 , gdzie sie  oraz ca łe  lub też cząstkow e księgozbiory za
kupują. c 1 ( 3_6)-

iiiir zre kse iihimi
D entysta  z W iednia

podaje do publicznej w iadom ości, iż przybyw szy tu do Krakowa, 
przez czas sw ego pobytu we w szystk ich  słabościach zębów ordy
now ać, potrzebne operacyc w yk on yw ać, tudzież sztuczne zęby do 
całej i połowej sz c z ę k i, najlepszej ja k o śc i, wedle najnowszej me
tody i w najstosow niejszy sposób wprawiać będzie.

Za trw a ło ść , użyteczność i podobieństwo w staw ionych przez sie
bie zębów ręczy.

Dodzinv ordj'nacyi: przedpołudniem od 9 do 12
popołudniu od 3 do 6

a “hogich rano od 8  do 9 bezpłatnie.
. .  “Leszka w oberży Knotza (ulica S ła w k o w sk a ) na 2  piętrze N. 
115. 116. 117. [8 2 6 -3 -6 ]

Karol Her
przy ulicy Grodzkićj N. 24/25 odebrawszy św ieży transport rosyj
sko-chińskiej I iŁ R B A T Y  w różnych gatunkach, tudzież znaczny  
zapas Ś w i e c  s t e a r y n o w y c h  ś m y d la  z fabryki Milh ego w W ie
dniu, zawiadamia o tem interessowana Publiczność. * (1 8 3 -3 )

Kopalnie Kalinami
(188-2-3)

są  do w yd zierża-  
wienia w państwie 
Chrzanów*. Bliższa  
wiadomość na m iej-

Podpisana ma honor zawiadomić Szanow na Publiczność iż wró
ciw szy  z W iednia do m iasta tutejszego otw orzyła

M a g a z y n  S t r o j ó w  i M ó d
w lokalu przy ulicy Szczepańskiej pod L. 373 na pierwszćin pię
trze . w którym w szelkie zlecenia najpunktualniej i po cenach naj- 
umiarkowańszych w ykonyw ane beda.

(1 9 2 -2 - 3 )  A ntonina Tłiitn.

w hotelu de 1’Europe . je st  od 
d n i\ p ierw szego października, 
ilj w ynajęcia pomieszkanie na 
p:erw szem  p a trzę . !*kła lajace 

sio z Ge!u pokoi, kuchni, sp iżarn i, strychu , piwnicy, stajn i. w o -  
rowni i drewutni. B liższa wiadomość u gospodarza w holelu.

( 2 ! 2 - 3)

W Przemyślu
(195) Obwieszczenie licy tac ji. (3)

Niniejszem czjTni się wiadom o, iż z powodu zupełnego zn iszcze
nie krescencyi w Trześniow ie w obwodzie Sanockim przez gradobicie, 
inwentarze Pauliny Textorysow ej w ła sn e , a mianowicie kilkadzie
siąt sztuk bydła poprawnego szw ajcarsk iego w szelkiego rodzaju i 
w ieku, konie, owce i trzoda na dniu 19 w rześnia r. b. w sposób 
licytacyi dobrowolnćj na gruncie w si Trześniow a o mile od Ryma
nowa odległej sprzedawane będą.

W  domu pod Nr. 3 0 5 /6  przy ulicy Ś. Anny 
na 1 piętrze je s t  do sprzedania, orzechow y o 

g| pół 7miu oktaw ach , w iedeński dobrv Fortepian.
____________  " (2 0 5  3 - 6 )

(3) Z a w ia d o m ie n ie . (201)

1 ^ "  MŁODY CZŁOWIEK,
szczęśliw ego  pożaru w K rakow ie, ży czy  sobie objąć obowiązek  
Nauczyciela Domowego w Galicyi. B liższą  wiadomość o nim po- 
w ziąść można osobiście lub przez listy  frankow ane u M. W . w ła 
ściciela domu Nro 35%  przy ulicy Szew skiej w Krakowie.

Kurs papierów  publicznych i pieniędzy.
K u r s  k r a k o w s k i  z  d n ia  15  wrzeń. Banknoty 91 %. - P r c k i  ku

rant 1 0 4 1/ , . — Im peryały ros. 34. 2 4 .— Ruble srebrne nowe 100% . 
Dukaty z ip . 2 0 . 6 . — L is ty  zastaw ne Król. Pols, z kuponów 1 0 1 . 
L isty  zastaw ne G alicyjskie żądają 98% . — L V ancygiery stare 105 % 
nowe 196 %.

K u r s  l w o w s k i  z  d n ia  13 w rześ. Dukat holenderski Z tr  5 26. — 
Dukat austryacki 5 kr. 29. — P ółim p eryałj ros. 9 27 kr. — Polski 
kurant 1 2 1 .— Rubel sr. ros. 1 5 0 .— G alicyjskie L isty  za sta -  
wne 94 z łr . 35 kr.

Kurs W arszaw ski z dnia 11 w rześnia.— R osyjskie Półimper. 
żądają złp . 34 gr. 17, dają 34 gr. 15. — L isty  Zastaw ne za 1 0 0  

z ł. żądają z łp . 99 gr. 16, dają 99 gr. 14.
K u r s  w ie d e ń s k i  /. u n ia  14 w rześnia. — Metaliki 96% . — Nowa 

pożyczka 84. — A kaye Banku wiód tń i. 1 (6 5 .— A k cje  Kolei żel. 
I l l '/2. Agio od r ło ta . 23% . ’ gio od srebra 17.

K n r s  w rocław ski z  d . l i  w rześ. Banknot, auetryae. 87*/,t .— 
Polskie papiery 9 5 % — L isty  zastaw ne Królest. Polsk, 96. — 
A kcje kolei żel. K raku .-górno-sz ląs. 71% .
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